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Gen. Haller głównodowodzącym 
na froncie ukraińskim.

, 2  rodka^u gen. Józefa H allera, podnoszącego  
p e łn o ść  w ojsk 1 dowódców ma pow ierzonym  

fimmcie w idać, iż front podległy tem u gene- 
jw w j obejm uje prócz G alicja wschodniej i  W o- 

(pochw ała dla. gon. K arnickiego za ak cyę na,

0  gm. Iwaszkiewiczu w spom ina H aller, jako  
® dowódcy jednej grupy operacyjnej („Specyal-
rj® m uszę w yróżnić —  głosi noakaiz — grupę o- 
” *ajcyjnę, gen. Iwtaszkiewicza").
, ffiJct, że w łaśnie gem. H aller, p osiadający  no- 
^ e n e  w składzie sw ojego korpusu oficerów  
^ d cu s k ic h , figuruje, jako głównodowodzący  
«*• teręnie w schodniej Gołiciyi, przem aw iałby za  

że w  sferach  koalicyjnych  m im o początko
wego mŁenkontentowania. (amglo-amierykań- 

^ * g o )  pogodzono się z tą  ak cyą.
^  ....... ...................... .'U — ----------

Przerwanie wysyłki Hallerczyków.
2 Warszawy donoszą, że nastąpiła przerwa w 

V y lee  woj«(k Hallera.

R ozszerzenie pełnom ocnictw  
gen. Iw aszkiew icza?

. »K uryer porann y" donosi: Z P rzem y śla  do- 
^&zą, że gem. Iw aszkiew icz objął komendę nad  
**Mema grupam i w ojsk operujących  przeciw  
T°lszewdkom. a  nie podw ładnych jego tom em -

i Spraiwa gen. Iwtaszkiewfiiciza sta ła  się zbyt gło- 
by ją  przietmiloziać! M ówią o niej w szyscy, 

j^decka kuźnia ch cia ła  w ygrać now ą intrygę  
j^ eciw  Piłsudskiem u, puszczając w  św iat po- 
p s k i ,  jakoby Piłsudski chciał u stąpienia gen. 
Baszkiew icza.

. 2e Lw ow a donoszą: Ja k  się dow iadujem y ze 
y^ćleł m iarodajnych , rozpow szechniona jest  
Bjddomość, jakoby n a  linii S trypy operacye  
resk ie , skierow ane przeciw ko U kraińcom , zo- 
£®-ły przerw ane, jest nieprawdziwa. Operacye 
Talowe wstrzymane nie będą, dopóki P olsk a nie  
^ b iesie  całkow itego sukcesu  i w ojska nasze  

dotrą do daw nych, przedw ojennych g ran ic  
^jdicyi n a  pohidmiiowym wschodzie. _________

Połączenie sią wojsk 

9en. Iwaszkiewicza i Żeligowskiego.
fro n t ga licyjski: 25 bm. polska organizacya  

^ ja k o w a  w  Stanisławow ie zaw ładnęła m ia-
rozbroiw szy U kraińców , a 27 bm. wojska  

ja sk ie  w kroczyły do Stanisław ow a, W zięto bo- 
yMą zdobycz- Mosty w  Niżniowie, Jezupolu i 
j^ icz u  ocalono. Zaję liśm y Roiniatów . W resz- 
- 27 bm. nawiązano bezpośrednią

łączność z arm ią rum uńską, 
j^ k u ją c  przez to  w spólny fron t przeciw  ból- 
j^ v ik o m  i bezpośrednie połączenie kolejowe 

■Rumunią.
Stanisław ow ie U kraińcy aresztow ali sze- 
przedstaw icieli robotników, m iędzy nim i 
Kamiiiiskiegio, Wuntsla, U ch m an a i K otasia. 

v?i»zcaono i zeszpecono pom niki polskie między  
P °m;ni:k M ickiewicza i  grunw aldzki.

- kom unikat z 29 bm .: Zw ycięskie w ojska nasze
^ k r o c z y ł y  całą linię Gniłej L ip y  i obsadziły  
^ r e g  w si n a  wschodnim  brzegu tej rzeki. Dnta  
^ hiaja obsadzony został Złoczów, gdzie wpadły  
^ hasze ręce bardzo bogate sk łady  m ateryału  
Imiennego, działa, kulom ioty, tabory i większa.

jeńców. Zdobyczy dotychczas nie zdołano 
hlt25rć. W ojska gen.. Iw aszkiew icza naw iązały  
2 ^ * ® ś ć  autom obilow ą z czw artą  dywizyą strzel- 

B  gen. Żeligowskiego, przybyłą z pod Odesy. 
t f ro n t w ołyński: W  okolicy Rów na utarczki 

s£ych konnych patroli z bolszewikami

P O L A C Y  P R Z E R W A L I  L IN IR  S A R N Y  Ł U N I-  
N IE C .

Front Utewako-łttałoruski: N a froncie litew 
skim  utarczki patroli i  oddziałów w yw iadow 
czych. N a odcinku P iń sk a  w alki trw ają  dalej. 
P iech ota  n asza dokazuje cudów w aleczności 
odrzucając ciągłe k on trataki bolszewików na  
zdobyte przez n as pozycye. Po zaciętym  boju  
zajęta  została ufortyfikow ana wieś G linka  przez
9. kom panię 34 pp. pod wodzą por. Bołynki, któ
ry  w  w alce tej zginął śm iercią bohaterską. Zdo
byte zostały rów nież w si Widzibor, Sto iin  i  Os- 
»c wa.

W  ten sposób w ojska nasze przerw ały nie
zm iernie w ażną dla bloszewików linię kolejową 
Sasriiy—Łuniniec.

W O J S K A  RUM UŃSKIE W  G A L IC Y I W S C H O 
D N IE J .

Lotnicy rum uńscy przywieźli do Lw ow a w ia
domość, iż wojska rum uńskie w porozumieniu  
z arm ią  polską wkroczyły do G a licyi wscho
dniej, zajęły miasteczko Nadwóm ę, (odcinając 
w  ten sposób U kraińcom  ostatnią drogę kolejo
w ą n a  W ęgry) i Ottynię. Dziś praw dopodobnie 
zajęty  już jest Tłum acz a  w ojska rum uńskie  
sto ją już niew ątpliw ie pod Stanisław ow em .

• *  *
U kraińcy, cofając się, niszczą m  sobą w szyst

ko. P a lą  się przedmieścia Krasnego, pali się Zło
czów, Lw ow skie dzienniki donoszą, że nasię  
piło ostateczne połączenie się Ukraińców  z bol
szewikami. Dlatego n a  froncie pojaw iły się no
we oddziały, ściągnięte z frontu przećiiwbolsze-- 
wickiego.

B O L S Z E W IC Y  Z A M K N Ę L I  U K R A IŃ S K IE  
SZ K O Ł Y .

Kijow ski „Czerwonyj Praipor" donosi, że boi 
szew icy zam knęli w szystkie ukraińskie szkoły, 
oraz zarekw irow ali te a try  ukraińskie i uniw er
sytet n a  potrzeby kultury rosyjskiej.

S o ju sz  p o lsk o -ru m u ń sk i.
Korespondent paryski w arszaw skiej „G azety  

Polskiej" m iał w yw iad z d r Diiamandym b. m i
n istrem  i am basadorem  rum uńskim  w P eters
burgu, a  obecnie delegatem  n a  kanferencyą  
pokojow ą.

D r D. ośw iadczył: D om agam y się stanowczo 
wspólnej granicy (z Polską).

Nie pow inniśm y nigdy zapom inać, iż R um unia  
i  P olsk a są  k rajam i o kulturze w ybitnie zacho
dniej, óraz, że pań stw a nasze, jako reprezen
tantk i tej kultury, w ysunięte są  najbardziej na  
wschód, przeto m usim y się bezwzględnie za
bezpieczyć przeciwko szkodliwem u im peryali- 
zmowi rosyjskiem u i  pruskiem u, który pod k a
żdym w zględem będzie chciał nas zniszczyć. 

W spom niaw szy, że R um unia a  zapewne i P ol
ska dążyć będzie do zgody z W ęgram i, Czecha
m i, Jugosław ią, A u stry ą  podniósł Diam andy, że 
w  ten sposób pow stanie w  środku Europy poli
tyk a spraw iedliw ości, różna od polityki rosyj
skiej lub pruskiej.

Pod względem handlow o-ekonom icznym  w sk a
zał, że P olsk a będzie m ogła sprow adzać tow ary  
i  przez morze Czarne — . przez K onstancę i Ga- 
lac, co dla południowej Poliski może w ypaść ta 
niej, niż drogą n a  Gdańsk. Zapowiedział budo
wę kolei, ułatw iających ruch pomiędzy R um u 
nią a Polską.

Klęski Czechów na Słowaczyźnie.
P raga  28 m aja. 

„Narodni Listy" donoszą, że położenie wojsk 
czeskich na słow ackiej lin ii dem arkacyjnej jest 
niekorzystne i  że pod uaporem  nieprzyjaciel
skiej przem ocy m usiano opróżnić M isk o k z  i 

Koszyce oraz , inne m iejscow ości.
 o  1

Przesilenie rządowe
w Czechach.

Czescy m inistrow ie dr Rasin i  d r S transk y  
podali się do dym ysyi, posłuszni uchw ale klubu  
narodowo-demiofkratyioznego, reprezentującego  

czeską burżuazyę. s
Pow odem  tego kroku było stałe m ajoryzow a- 
nie tej p arty i zarów no w  radzie m inistrów  jaki 
w Zgrom adzeniu N arodow em  przez blok socya
listów  i agroryuszy . Przesilenie gabinetow e  
m usi pociągnąć za sobą dymisyę obecnego pre« 
zydenta ministrów- dra K ram arza, będącego  
głow ą p artyi narodowo-demokratycznej. Rów no
cześnie także stronnictwo katolicko-narodow e  
nosi się z m yślą wycofania, swego przedstaw icie
la w rządzie, dra Hrubana. O ile w ostatniej 
chw ili nie u d a się załagodzić konfliktu, nastąp i 
rozpadnięcie się koałieyi w szystkich stronnictw , 
jaka utw orzyła się w  chwili katastrofy  A ustryi. 
Przeciw ieństw a społeczne rozsadzają naw et tak  
silną n a pozór jedność narodow ą czeską.

A m ery k a  przeciw  K olezakow i
„Temps*1 z 24 m aja donosi, iż rząd Stanów  Zje

dnoczonych odmówił uznania rządu adm irała  
K ołczaka.

Prawa mniejszości narodowych 
w Polsce.

Jeden z dzienników krakow skich do
nosi z P ragi: T rak ta t krajów  koałieyi z Pol
ską jest już gotowy. Zapew nia on i broni praw a  
mniejszości' narodow ych w Polsce. Delegacya 
polska w Paryżu zaakceptow ała już traktat. Z a
pew nia on także w szystkim  w Polsce żyjącym  
ży d im  rów noupraw nienie. Takie traktaty  będą 
przedłożone podobno także repubłice czcikc-sło- 
w ackiej, Jugosław ii i Rum unii. Będą one czę
ścią programu, który m a zapewnić europejskim  
żydom rów noupraw nienie. Traktat, z Polską 
przyznaje żydom ich p raw a narodowe i zakapuje 
wszelkiego ucisku. Zabezpiecza on żydom uży
wanie własnego języka, a  co jest najcharakte- 
r j  styczni ej sze, zakazuje rozpisyw ania wyborów 
n a  sobotę.

Francuscy syndyka liści 
przeciw traktatowi wersalskiemu.

i K om itet N arodowy francuskiej konfederacyi 
generalnej p racy  powziął uchw ałę, żądającą  
rew izyi trak ta tu  w ersalskiego.

P o z n a ń c z y c y  o b a l a j ą  r e f o i m ę  
a g r a r n ą !

W arszaw a, 30 m aja. 
onegdaj złożono na ręce m arszałka Trąp- 

czyńskiego odezwę praw ie w szystkich wpływo
w ych organizacyi, Poznańskiego przeciwko re 
form ie rolnej, k tó ra  czyni zam ach na w ielką 
w łasność ziem ską, oraz przeciw ko upaństw o
w ieniu lasów . W śród  podpisów nie brakuje o- 
czywiście N ar. D em okracyi!

Witos udaje niezłomnego.
Poseł W itos w „Kuryerze Porannym " prze

czy wiadomości, jakoby jego grupa była 
gotową do znacznych ustępstw w spra
wie określenia m aksim um  w łasności ziem skiej, 
które dojdzie aż do 1000 m orgów . Im ieniem  

j kiubu P .S. L. i im ieniem  własnem pos. W itos 
oświadczył, że w iadom ość la jest, pozbawiona 
jakiejkolw iek podstawy, gdyż stronnictwo jego 
trw a niezłom nie n a raz zajętem  stanow isku n ie 
widząc potrzeby jakiejkolw iek zmiany.



»N A P  R  Z Ó D“

P r a c e  k om isy j se jm ow ych .
Komisya konstytucyjna odbyła naradę w 

przedmiocie nftdaitiiis państwu konstytucyi. Ko 
■ mfeya wa krótki Cłaas odto-czy ła. swoje pra-oe, po- 
**lewttó; niektóre stronnictw a •mptnwiedza.ały je- 
'SBicze wniesienie- Avłasńych projektów- P P S . zło
żyła w dńiti 37 ft. m. do iaskl m arszałkow skiej 
(szczegółowy projekt tow. Meilziaikowskieg®, o- 
W JmuJfCy IflB paragrafów, riiwnież związek na* 
rodówo-iudowy wniesie taki projekt w dniach 
najbliższych. Przeprowadzono ogólną, rozprawę 
óó do Zadali 1 metod prac komisyi. Postanowi®* 
th) nie ograniczać się do ustalenia zasad, lecz 
na- podstawce projektów  złożomy-ch przez rząd 
i  stronnictw a opracować mają. (MtcegHowi u* 
stawą konstytucyjną i przedstawić ją  Sejm ow i 
do załatw ienia Gem. referentem  obrano p. prof. 
Dntoanoiwitcza) (luendeeyia).

Kom isya nietyfeatoośei poselskiej uchwaliła, 
orzec, że niŁetykwłnoić posła dra Lichemu amma 
ade aoataiła mturusmanaOl!) mianjo, iż z polecenia 
ttryg. M inkiewicza żojn-d-aimii obstawili z w szyst
kich stnon jego m ieszkanie i usiłowali przerfeię- 
wtóąć rewiiżyę. (Zdani m i kom isyi . ,,naruszenie" 
nietykalności poselskiej jest widocznie wtedy, 
gdy posła się  posadzi dio krym inału !)

W a l k i  A u s t r y i  z  J u g o s ł a w i ą .
Au&tryactka delegacya pokojowa wy stosowała 

do kongresu notę w sprawnie wtaflk w Karyntyi.
W ojska serbskie i słoweńskie m ianowicie pod
ję ły  ofenzywę, przekroczyły Drawę i zagrażają 
Celowoowi. Delegacya prosi kongres o interwen
eyę-

O d e r w a n i e  s i ę  l e w e g o  b r z e g u  
R e n u  o d  N i e m i e c .

W czoraj m iało nastąpić proklamowanie sa
modzielnych i neutralnych republik nadrefi* 
*kiej i palet ynaekiej.

• * *
Utworzenie tych republik oznaczałoby dla1 

Nlwmiec faktyczną utratę całego lewego brzegu 
Renu. Polityka francuska bardzo usilnie dąży 
do tego celu. Dlatego władze okupacyjne gorą
co popierały dążności w tym  kierunku wśród 
JUBdlności m iejarowej.
swag»agk-i._^L».‘Li________.i'._____ -i'1—ii.1" ■■■■-.fliM

O dezw a polskićh socyałistów  
do niem ieckich robotników.

Centralny Kom itet wykonawczy P. P. S. wy
dal odezwę Clo robotników niem ieckich w któ
rej pisze:

„Wzywamy W as, Robotnicy niem ieccy, aby* 
śd© odrzucili precz od siebie wezwanie do w oj
ny ® narodem polskim i uniemożliwili noWy 
wybuoh krwawych -walk.

Dość krwi, dość krzywdy, dość gwałtów i nle- 
eaczęścia w 'rodzinie narodów! Od Wais, Robo- 
tftłcy niem ieccy .zależeć będzie czy do Republi- 
k i polskiej i Republiki niem ieckiej zawita po
kój. czy lud pracujący będzie mógł zająć się 
w alką 'świętą o wyzwolenie pracy z kupitah*
* tyci e j  niew ftir. . ____ __

Pogrom żydów w Częstochowie.
5-ciu za mordowany ch i ciężko pokaleczonych-

„Robotnik” warszawski donosi, że przygoto
wawczą robotę do pogromu dawno już prowa
dziła prasa m iejscowa, agitatorzy klerykiałni i 
nawet endecki piosel, dobrze znany w Krak owi e 
p, Tabaczyński, który wygłosi! stosowny „od
czyt"...

W nocy z poniedziałku na wtorek przyjechali 
Hallerczycy. We wtorek 27 nastrój pogromowy 
dosięgnąl szczytu. Obrzynano nożami Żydom 
twody Hicie było na porządku dziennym. Poli
c j i ,  s ta ra jące j się utrzym ać jaki taki ład, wy
myślano. Czynny udział we wszystklem brali 
„H allerczycy'1 i poznaniacy.

Hallerczycy z tłumem odepchnęli policyę, któ
ra  pnowiadziiia. rannego(!) do felczera Nąsewowi- 
tm  1 kolbam i i bagnetam i zamordowali w ohy
dny sposób Naflanowlcza. To było pobudką clo 
m toenia się eremfelnego ma Żydów. Dzieci, a 
ze niem i podrastk;. poznaniacy, Hallerczycy tor 

.malinie polowali no żydów. Krzyczano, że Ży
dzi rzucają bomby, że otworzyli kar;ib.iivpw\' o- 
gień w 'H uku . ko wojsku i’ t. p. v .

Rezultatem  byle W n  zamordowanych, 9 cię-- 
żko pokaleczonych, z których ź-ch umarto. Po- 
lic ra  i wojsko były zupełnie bezczynne.

W górskich powiatach 
Galicyi głód!

Niema nawet ziem niaków! —- Sytnucya groźna!
Pom oc natychm iastow a nieodzowna!

(Koresp. .Naprzodu*),
Ponownie, i to z całym naciskiem , zwracamy 

u naftę rzędu na 'tóteetnoffiJuy stan •aipro-wiza 
cy jiiy  w górskich pmyiatach Galicyi; jak. w Źy 
wieckiieffl, Kęckłm, Biailttkltn, Wiadowiekifli, w 
okolicach B ab ie j Góry itd.

Stan VMćty je s t tak groźny, że dalsziu. zwło
ka ze skuteczną pomocą spowodować może nie 
obliczalne następstwa. Zrozpaczoną, przym iera
ją ca  głodem ludność może chwycić się tych roz
paczliwych sposobów, ja k ie  widzieliśmy w Rze
szowie, KołbusizioWej itd. Potetm będzie się mó
wić o „bolszewikach" i agitacya bolsaewickiej. 
JUŻ dziś „Kury erek" coś bredzi o żywieckich boi 
sżewikach, których niemiła 1 n ie było! Ale jest głód! 
I  lepiej zawczasu nakarmić ludność chociażby 
ziemniakami, niż później karmić ją  kulami 
ja k  to było np. w B ia łe j!

Weźmy np, żywieckie, które znajduje się w 
sytuacyi najgorszej. Czerwonka i tyfus zbierają 
żniwo obfite. Przed poru tygodniami stan cho
rych w powiecie wynosił 800. Starosta p. Żółkie 
wież, według powszechnej opinii, e*yni co mo
że, ale władze środków aprowteac yj ny en n ie da
ją ! Trzy piąte gruntów w niektórych gminach, 
zostaną nieiothsiiaine mimo wielokrotnych iuter- 
wencyj posłów soc. i  delegueyj. mimo telegra
mów starosty. A i chleba powszedniego, nawet 
ziemniaków nie w idać! Se j muohwalił był gór
skie powiaty przyrównać pod' względem apro- 
-wizacyjnym do Centrów przemysłowych, ale to 
niew iele pomogło. Ostatnio n a  wniosek soc, po
stów kom isya aprawizacyjna przekaesała sprawy 
ziemniaków kom isyi. Ale ziemniaków wciąż 
niemal Na konferencyi u dcl. Gałeckiego 
przed 2 dniami p. delegat oświadczył, że posła
no 40 wagonów ziemniaków. Czy doszły? P. Ma
chnicki w W arszaw ie oświadczył soc. posłom, 
że do Galicyi Wysłał 100 wag. cukru. Tego cu
k ru  tak-że nie widać!... Raa już przed puw.ni tygo
dniam i wyasygnowane do żywieckiego ziem 
n iak i poszły do B ia łe j Rusi i na, sadzonki do 
Króleetwai.. Setk i wozów zł eniniaków zaku
piono w Poztnaftskiem, ale wobec braku wozów 
nie są  dostarczane. P. delegat pcicieszał po-słów 
i delegatów, że w Stry ju  odzyskano pokaźny 
pahk wozowy i  teraiz wozy już będą...

Niepodobna opisać, ca łe j tej górskiej mizeryi... 
55 tys. ludzi wyjeżdżało -z Żywiecczyzny praed- 
w ojną „na Saksyf*. A gdzie m ają  teraz iść n a  aa- 
robki? Dotychczas roboty publiczna n ie  są uru
chomione...

Glćd się wzmaga... Czy władze są świadome 
sw ojej odpowiedzialności?? Przestróg nie bra
knie,..

Całkiem nowe hoiyizonty dla krew kich 
sów! .j

INTELIGENTNY CHLEB spożywali 
; goście restauracyi Kapusty (Strejtft) paW ^ 
! św. Anny. Znaleźliśm y w nim  całą fcrosẐ y

Yv! (k ilkanaście s-tron), zapieczoną w Chlebie, \ ,
1 karz (według gospodarza M agiera ze Zw iertP 

ca-) wudocznie chce oprócz straw y fizycznej 
Wdć także straw ę duchoiwą.

Chleb oddany do Magfsttwfcu, ^
ZNIŻKA CEN WYROBÓW MASARSKĄ 

M agistrat z.aitw'ierdizit, now© cenniki na tfw  
c-ra-z na wyroby ntasaisk lo i tłusżcze 
we. Od soboty, tj. od 31 b. m. sprzedawać M j  
m asarze i rz-eźnicy; m ięso wieprzowe z a m ^  
po 26 K po 22 K, tłuszcze wieprzowe zamiast w 
K po 32 korony, a -wyroby m asarskie ze 
wyrmazącą od 4 do 6 kor. n a  kilogram ie, „ 

BEZPŁATNE SZCZEPIENIE OSPY odbę^ 
się, w sobotę dnia 31 b. m. w Szpitalu św. ^
U wlka o godz. i  tej po południu. ,

KONFISKATA WAGONU SŁONINY, S jJJ 
Obywatelaka w porozumieniu z policyą 

’ m ata  na dworcu „W isła," w Podgórzu 
naładowany słoniną. Ja k  stwierdzono, ston 
była -wysłana przez rzeźnika Żurka, 
łego w Podgórzu, do Andrychow a .

W toku śledztwa, wyszło n a  jaw , że Żurek 
pozwolenie na wywóz 1500 kg słoniny do Wad 
wic, jednak naładow ał pełny wagon i  u s itó ^  
wywieźć słoninę do Anda-yciiowa celem P*®8 
znaczenia, je j na haaidel łańcuszkowy. u

Słoniną skonfiskowano i w najbliższy^ 
dniach tsostauio sprzedana publicznie.

FESTYN ROBOTNICZY W PODGÓRZU. r°, 
warzyRfivo Domu robotniczego w Podgórzu ^ 
rządza w uro-eżym parku na Krzemionkach
niedzielę dnia 1-go czerwca. Festyn ludowy z.

S-SSM

K R O N I K A .
Kraków, piątek, 30 m aja. 

ROBOTNIK W POEZYI POLSKIEJ. Na tm
tem at odbędzie się w niedzielę 1 c-zenvca o godz- 

! 10 rano w sali Związku stow. rob, (Dunaje-w 
skin ego 5) poranek' literacki, który niew ątpli
wie zainteresuje ttaerokie koła tcnvorzyszów i 
towarzyszki, ja k  rówiliż naszą młodzież. W  od
czycie da prelegent tow. E-mlil Haiecker rzut oka 

! na rozwój poezyi i>olskiej ostatnich  dzisięcio- 
Ieci. W  części ilustracy jne j liczne dekl-am-acye 
wyhoro-uycli po czyj znakomitych autorów do
pełnią artystycznego program u poranku urzą
dzonego staraniem  Komisyj oświatowej kra
kowskiej Rady Robotniczej- W stęp-50 hal, 

TAKŻE OGŁOSZENIA! W „Kuryerku" 
wczorajszem znajdujem y nasi. „ogłoszenie" 

Doszło do m ej wiadomości, że żona m oja 
żofia D-, kitóra obecnie m ieszka u wdowca p. 
W. Ś. w Przem yślu ul. Kaciubki, twierdzi.

| jakoby sam a .dobrowolnie dom mój opuściła, 
oświadzcam, że z powodu lenistwa, uporu, 
głupoty i zwyrodnienia mej żony zmuszony 
byłem Ją z domu usunąć, w yrzucając dwa ty
godnie wcześniej je j siostrę Stanisław ę starą 
pannę (niczem teś-naowa). Wobec n in ie js z e j  

oświadczenia, twierdzenia m ojej żony inijo-ją 
sdę z prawdą- S. W- Przeworsk.
Oczywista w ogło-szcuiu wszysłktó imieniu i 

nazw iska są. podane.
Przy te j metodzie „ogłoszeń" dowiemy się 

niebawem tajem nic domu wszystkich naszych_ 
są,siadów i znajomych. Co więcej, jeśli ktoś ze
chce kogo publicznie z ła jać niaj-gorszomi słowy, 
wystarczy pios-lać inserat do „Kurytuka ■

A sceptycy pow iadają, że niema, postępu!

działem muzyki 13 pułku w ojsk polskich i clio]
,robotniczego. Program  nader urozmaicop:r 
W stęp 1 korona, od osoby Początek o god^m'
2 popołudniu.

BACZNOŚĆ CHÓRZYŚCI! Zawiadamia u, 
członków chóru, że dziś t j. w piątek cdbąd^ 
się próba chóa-u i nauka -czypm-i-a nut. Z powód 
tak ważnąj kw estyi dla każdego chórzysty 
znajom ość no.it i  teioa-yi, upa-asza się rówBOCW®1' ’' 
wszystkich chónzystów o regularne i punki1* - 
alne uczęszczanie na próby. ,

ARESZTOWANIE SZAJKI BANDYCKI^! 
W zwfezku z zamordowaniem Kazimierza *  
bickiego, posługacza kolejowego, w nocy z K, 
nićdziałku na wtorek aresztowała wczoraj f  j 
ileya: Józefa Wacha, Józefa Fijała, Surówk? 
niejaką Ciszewską, kobietę lekkicłi o b y cz a j^  
Saa jk a  ta siedziała na lorze kolejowym- tuż ot>% 
m iejsca zbrodni w chwili gdy zjaw iła się P^j 
zamordowanym kom isya- p-oli-cyjno-są(iovv» 
śledziła czynmio-ści kom isyi. Aresztowani 69- 
dycf do udziału w zbrodni «ię. nie przyznają- 
‘ FRANCUSKIE TOWARY przybyły już i  

{ W arszaw y. Pozwolenia na prizywóz udzK’ 
Paderew ski. Sprzedaż towarów będzie pod kó 
trolą rządu.

DZIECI LWOWSKIE NA WIEŚ, W e LwoWf 
zawiązał sdę Polski Komitet. „Dzieci na w i^  ' 

j który otrzym ał od Sejm u i rządu 2,500.000 & 
j rek, od Kom itetu pomocy dzieciom w W a rt^
! wie zniżkę za artykuły spożywcze amei-yk®
| s-kie na m ilion marek i oprócz tego Rada lu1*.,
' wa )>cznańhfea przyrzekła zn-aczndejezą. sujw ' 

Kom itet #w;ięc, bez odwoływania sic do dotó 
czynności publicznej, rozponząd-z-a ■ kredytem

7 mili rwnAw lfomn i TVr!/\rŁrf>tO\V11 \ 0 WYSy™:koło 7 mUiornów koron i przygotowuje wysy* t
10,000 dziatwy lwowskiej głównie do O ali'- 
-zachodniej od Sanu aż do śląsk a  i częściowo j  
połudmowych powiatów Kongresówki ufl '  
m iesiące od 1 lipca do końca sierpnia pod op’!. j 
kę. nauczyciolstwa. Po tylu m iesiącach m?v 
dzieciom ba-rdiziej niż innym, należy się. ten 0 
poczynek na wsi. Czna. by l-nne rniawta po«® 
śladem Lwowa-

N a j w i ę k s z e  a r c y d z i e ł o  c h w i l 1
i Wtffttszający drąmiait 4 aktowy, wzięty z ży l-\. 
I a  wystawiony przy współudziale słynnej V ■
| S-Jiiej artystki. POLI NEGRI, oraz sizeregu »»*, 
i wwbitniejszreb «i*t-v»tów św iata, pod tytuł1’1

Ż Ó Ł T A  K A R T A
, ogl ądać można obecnie

w kinoteatrze „Sztuka", ul. św, Jana 6-
j P rc g ranili dopełnia, jedna z- najh-p.^-ycli* i 11 

dowcipniejszych kom edyi u 3-i.n-ii aktach ^

Cz? nie widział kto małego Józka <
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J a k ą  m a  b y ć  s z k o ła  p o l s k a ?
Klęska polityki endecyi.

fcia te tem aty odbył mą w w r a j w ielki wiec w 
"Sokole". Staw iło się także grono pp. kleryku 
*®k, Mo siedziało cicho. Gdy parę razy któraś

1 dziś, f gdy n a , podstawię punktów Wilsona,

®4ezęia protestować, wystarczyło upomnienie 
tozewadmiicizącego lub sąsiadów-towarzyszy, a 
tlerykałka się szybko uspakajała. Przebieg, wic- 

był bardzo spokojny.
Zagaiła t  W asilew ska, przewodniczył tow. 

Łapiński, O szkole obszernie referował tow. po- 
*©ł K. Czapiński, w skazując n a  niebezpieczeń
stwa nowej ofenzywy klerykałów , idącej zwła 
skcza ,z poznańskiego i szczegółowo przedstu 
Majjąc zgromadzonym id e a ły  szkolne /, punktu 
Odzienia klasy robotniczej. Zastrzegł się w yra
źnie, że bynajm niej partya nie prowadzi wojny 
4 religią, lecz żc owa „etyka chrześcijańska" któ 
Di m a stanow ić zaletę wyznaniowej szkoły, w 
braci szkolnej naszego kleru przeistacza 'się w 
®oś zgoła antychrześcitjańsłdiego. Wywoływały 
*wlaszctza śmiechy i oburzenie faikta, przyta- 
baaine przez mówcę z jego okręgu wyborczego,
£ Żywca i paw. Kęckiego (sławetny ks. Szwed z 
•iaańca!) oraz z pism  aa-cyreako onisti sejm o
wego ks. Lutosławskiego.

Wkońcu mówca postaw ił naist. rezolucyę:
Z ebrani na w iecu 29 m a ja  1919 r. obyw atele 

krakow scy  podnoszę stanow czy p ro test prze
ciw ko nowym próbom klerykałów  uzyskania 
decydującego w pływ a na szkołę; oddania szko
ły pod d y k tatu rę księży ; i  pow rotu w m etodacl: 
l  treśc i nau czania do średniow iecza. Polaka 
Zjednoczona i Niepodległa m u si posiąść szkołę 
niezależną od wszelkich wpływów reakcy jn eg o  
t le r n , gdyż tak ie  u zależnienie byłoby k lęsk ą  
dla przyszłości k lasy  robotniczej i  rozw oju cale- 
9© narodu.

Ż ebrani w ita ją  m ężną w alkę niezależnych 
Zrzeszeń nauczycielstw a ludowego przeciw ko 
Rakusom klerykałów -

Szkolą powinna być prowadzoną w duchu 
harodowej kultury lecz zarazem w imię szczy- 
t»ycb ideałów Człowieczeństwa; obcą szowinb 
zmówi, nienawiści i fanatyzmowi,

Szkoła powinna być jednolitą od najniższych 
do najwyższych szczebli; powinna być zdemo
kratyzowaną konsekwentnie i dostępną wszyst
kim klasom ludności. Zarazem wychowanie u- 
Cznia ma być prowadzone w duchu demokraci i 
Sprawiedliwości spolecznoj. W ten sposób szko
le przestanie być klasową szkolą posiadających 
Ole stając się szkołą partyjną.

Szkoła winna w nauczaniu opierać się na zdo
byczach wiedzy nowożytne), nie czyniąc u- 
stępotw na rzecz fanatyzmu kleryk alncgo. By* 
najmniej nie .wypowiadając walki rełlgli, ze
brani oświadczają ,że szkoła winna być świe
cką i  prowadzona przez nauczyciela, stojącego 
na wyżynie spółezesuyeh wymagań pedagogicz
nych i naukowych, a więc odpowiednio wy
kształconego i należycie materyalnie wyposa
żonego.

Metoda nauczania i wychowania (szkoła pra
cy) winna budzić samodzielność myśli, energię 
obywatelską i hart charakteru. Z nowej szkoły 
Winien wyjść obywatel nowy, daleki od korrup- 
Cyi moralnej i od czołgania się wobec możnych 
1 jaśniewielmożnych.

Precz z zamachem klerykałów!
Niech żyje świecka szkoła 1
Do punktu „klęska polityki Nar Demokra

c ji"  zabrał głos poseł tow. dr Bobrowski.
K oalicya .rozstrzygnęła kw estyę gran ic wscho

dnich, Poznańskiego, Górnego Śląska i Gdań
ska nie w  zupełności, ale w  znacznej m ierze na. 
Baszą korzyść. Je s t to jednak wszystko n a p a
pierze. Siedzą tam jeszcze Niemcy, gromadzą  
trojaka i grożą nam  wojną. B ron idtsię  trzeba  
Wobec wrogów, k tó ry ch  P olsk a m a  wiele!

A zawdżięczyć to możemy przedewszystkiem 
polityce zagranicznej Narodowej demokracyi. 
łe st to stronnictw o, k tó re nie posiada żadnego 
programu społecznego i żyje demagogią. Je j 

Polityką jest sianie nienawiści do sąsiednich  
Mowiańsikicb narodów. Jedyny sojusznik jej 
Ozesl, zdradził, i  napadł znienacka n a ziemie 
Polskie. Endecki kom itet N arodow y w Paryżu  
rozsiewał o Polsce wieści jako o kraju bolsze
wickim , gdzie tatzoba posłać w ojsko dla robie- 
Sie. porządku. Dlatego to koalicya nie chciała  
Uznać rządu ludowego i Naczolnika Piłsudskie- > 
Po. W szystko to utrudniało skonsolidowanie się 
Państw a. Dzięki te j polityce, w ojska H allera 
trzym ano aż do m aja , gdy Piłsudski już wyswo 
lodził Litw ę i obronił Lwów.

Polityka endeków w Paryżu, przynosiła sa- 
klęski.

dążymy do uregulowania stosunków między  
narodami, gdy Piłsudski wystąpił ż odezwą za
pow iadającą wolność samostanowienia narodu 
na Litw ie — N. D. w ystąpiła gwałtow nie prze
ciw naczelnikow i, uchw alając w Sejm ie anek- 
syę Litw y.

F a k t ten wywołał w koalicyi mniemanie, że 
jesteśm y  zaboream il N ie m ożna gw ałtem  zm u
szać narodów  do so juszu  z nam i- Takie same 
stanowisko nasze je s t wobec wschodniej Gali 
cyi. Ale endecy jrfaay pomocy piastoweów prze
prowadzili uchwiałę w Sejniae, że Galicya wacho 
dnia m a należeć w całości do Polski!

Mieczem ni© można w ytyozać granic, gdyż 
takie rozwiązanie sprawy ule jest pewnem, da- 
jć  chwilowe korzyści ale pozostaw ia krzywdę 
i zarzew ie now ych w ojen, a nann trzeba pokoju. 
Gotowi jesteśmy z U krainą pertraktow ać i  z® 

j wspólną zgodą ustalić granice, Ale endecya dą- 
i ż j do jednostronnego zagarnięcia Całej wacho- 
I dniej Galicyi, gdzie jest przecież 3 ł pół m iliona 
j Rusinów. Jednak ta  sama. N. D. w m em oryale  

dc BobrtńsMego, cdstąpywała Rosyi ca łą  wscho  
dnią G alicyę w raz z Lem kow szczyzną! Dla Pol 

! sk i konieczny jest sojusz ze w szystkim i.nowawy 
| zwiałonymi narodami, albowiem stworzyć musi 
i my w al ochronny przeciw  Rosyt, która rl.wiś boł- 
! sZe,wieku, ju tro  grozić bęuzl© w olności w szyst

kim narodom . 'Dlatego postępować musimy w 
| m yśl starych  haseł rewołucy j  nyeh polskich po

wstańców, którzy n a  wszystkich krańcach, świa
ta w alczyli także o wolność innych narodów, a 
hasłem  tem jest „za naszą w olność i  w aszą"!

W. myśl wywodów przedłożono następującą 
rezolucyę:

Zebrani na wiecu 29 m aja 1919 r. obyw atele 
krakow scy z  oburzaniem p iętnują szow inisty ; 
czną, nienaw istną politykę narodow ej dem okra- 
cyi, k tóra w im ię  egoizm u m a fii p a rty jn e j n ie 
w aha się na szw ank n a ra z ić  najżyw otn iejszych  

; in tereśów  państw a. ND. sw ą re a k cy jn ą  polity
ką w Sejm ie dyskredytuje dem okracyę zaś po
pieraniem  nadużyć w k ra ju  budzi n iew iarę w 
dem okratyczny rozwój państw a i  prow okuje 
rozruchy. Celem  u trzym ania sw ych wpływów 
w Pozn ań sk iem  ND. n ie  w aha się  prow adzić po
lityki separatystycznej, p o lity k i n iepodległej 

| korfancyi, ro z b ija ją c  jed n ość p aństw a i  zm n ie j
szając jego siłę  odporną wobec grożących w ro 
gów zew nętrznych. ND. ro zb ija  w ojsko  p olskie, 
u sam od zieln ia jąc w o jsk a  D ow bora 1 k n u ją c  bez 
k ońca in try g i przeciw ko Naczelnem u wodzowi.

Zgubna d la narodu  p o lity k a  ND. została  uko- 
j ronow ana bezm yślnym  tm peryallzm em  n a  k re- 
; sach  w schodnich, n a  L itw ie, k tó ry  zdyskredyto; 
] w ał Polskę w śród d em ok racy j Z achodu i  spo

wodował n ieobliczalne szkodliw e następstw a 
dla P o lsk i — ja k  to  ośw iadczył Pad erew sk i, 
przeciw ko k tórem u  ND. tak że ju ż  rozpoczęła 
sw ą k re c ią  robotę.

Z ebran i p ro testu ją  gorąco  przeciw ko te j ro
bocie en d eck ie j, k tó ra  pow oduje ty lko an arch ię  
w k r a ju ; o słab ia  P o lsk ę  I m oże spow odow ać k a 
tastro fę .

W praw dzie obecnie skończyła  się srom otnem  
fia sk ie m  i  et***-' ć 'em  się  (p rzy n a j
m n ie j n a  Mowach) z im peryalistycznego stan o ; 
w iska, a le  in try g i trw a ją  dale j.

P recz  ze stronnictw em  zam achow ców  i  in try 
gantów !

P recz  z ^ozbtjaczam i w o jsk a i  państw a!
P recz  z re ak cy ą  se jm ow ą!
W yrażam y zupaiae urulanie p olityce klnbu  

soc. posłów, sto jącem u  na stanow isku  sam oo- 
k reślen ia  narodów , i  chcem y w spółżycia z L i
tw inam i, B a lo ru sin a m i i  U k ra iń cam i n a  zasa ; 
dzie zgody i  um ow y społeczne], tem bard zie j ko
n ieczn e j wobec grożącego odrodzenia w ielk ie j 
im p ery ó lisiy czn e j R osyi.

Obie reaodiUićye jednom yślnie wśród, okla
sków uchwalono. P o  przem ówieniu tt. Żyły i  
W asilew sk ie j przew odniczący tow. Ł a p iń sk i 
zam knął zgromadzenie- x

<

U  s z la k ó w  p o lity k i p o lsk ie j.
Nie wiemy, czy ostentacyjne koncentrowanie 

I w ojsk niem ieckich w Prusieoh Zachodnich i fi*
1 Śląsku Górnym jest gestem, m ającym  „»&łe= 

śm ielać" Polskę i straszyć koalićyę groźbą \i>f- 
buchu nowej w ojny z je j „wimy“, czy m a podsy
cać opór niem ieckich żywiołów na odnośnych 

! lorytoryach -— faktem  jest, że u granic m ćłw- 
| dnich, czy dojdzie dziś do zbrojnego konfliktu, 
j czy nie — Polska mieć będzie państwo, dybiące 

na te, aby łupy sw ej*, z r&zbióru Polski o sią 
gnięte, napow rót odzyskać.

V granic wschodnich zarysowuje sdę — dafiś, 
jako widziadło jeszcze, taka Rosya, którą strasz 
eżfa w sobie nazwisko Kolczatka; Rtosya wycze
ku jąca upadku bolszewików. Jeżeli ta Rosya ićft 

| zmeże, czy orężem, czy skutkiem  ich wewnętfż 
j nego rozpadu pocznie snuć dallej przędzę pdli- 
j tyki carsko-rasy jśk iej, niezależnie od tego. fflfy 
!j będzie m iała  cara na czele, czy nie,

Narazi e taka Rosya dopominałaby się od koa- 
! lićyi o prerogatywy je j sojusznika, utracone 
i przez bolszewików; potrzebowałaby koalicyi dla 

swej odbudowy po ruinie tsrojennej; lecz jako 
tako okrzepłszy, znalazłaby się rychło na linii 
zdeklarowanych antagonistów Polski. D ziś je
szcze ta k ie j R osy i n iem a, a ju ż  c ień  sw ój rzuca 
ona na Opinię francu ską...

Czy nie da się pomyśleć chwila, kiedy ci da
wni partnerzy rozbiorów Polski wysuwać po
czną ku sobie dłonie?

Trzeci partner Austrya nie istn ieje, Ale 
pewną część austryackości w cieliły w siebie 
Czechy. Przynajm niej Czechy w te j chwili, upó* 
jome łatw ością, z jak ą  doszły do pokaźnych, gra* 
nic.

Czechy, aczkolwiek dziś podkopując się pod 
interesy państwa polskiego, s ta ra ją  sdę przycią
gać ku sobie prowodyrów ruskich z Galicyi 
w schodniej, ja k  pociągnęli byli jak ich ś rep re
zentantów Rusi w ęgierskiej, m arzą —  przynaj
m niej w niektórych sferach o tej przyszłej 
Rosyi, z którąjby radzi wznowili dawną drużbę

Tygodnik praski „Czeska Svoboda“ kpnsta 
tu je  wyraźnie taki prąd.

„U nas — pisze — podnoszą głowy stare sfery 
ru sefiłsk ie , nie kry jące się ze sw em l sym pa- 
ty am i do c a rsk ie j R osy i, wśród których  obok 
starych idealistów słow iańskich, alia pisaa-z’ Ho- 
lecek, znajdują się panowie, skompromitowani 
oarofilstwem, ja k  to w ynika ze sprawozdania 
„Reformy" o wiecu ,,Staroslova.na‘‘, na którem 
dr Kusak p od kreślał zasługi R osy i w sprawie 
ostatecznego zw ycięstw a k oalicy i, jak  również 
w sprawie pierwszeństwa propagandy czesko 
państwowej idei, która, „proklamowaną została, 
■przez m anifest carskiej Rosyi“: Kto czyta, raczy 
to zrozumieć. *

W  C zechach podnoszą głowy ludzie, którzy 
chcą fałszować historyk wojny, którzy ch cą  ko
rzy stać z zam ętu  bolszew ickiego dla dobra ca- 
ryzm u, tego caryzm u, który dla nas ani palcem 
nigdy nie ruszył, i oni też będą usiłow ali skió- 
nować politykę czeską całym, frontem przeciwko 
U k raińcom  i  Polakom .

Na te rzeczy zwrócić należy uwagę ogółu już 
w zarodku ".

Nie przesadzając jednak ja k  ostatecznie skry
stalizu je się wobec Polski stanowisko Czech 
zwłaszcza w obliczu toczących się teraz roko
wań i nie będąc w stanie dziś ocenić, ja k ą  fa
ktycznie tworzyć będzie zaporę dla wojennych 
zamierzeń Liga Narodów —  m usim y jednak 2- 
tego stanu rzeczy wyciągnąć pewne wskazóW 
ki. Dziś tworzona polityka polska — nie może 
być polityką li tylko chw ili obecnej. Musi m leć 
n a  widoku to, że dokoła nas-wszystko się jeszcze 
przeobraża i w tych przeobrażeniach musi tak  
współdziałać, ażeby z nich wynikły stosunki, 
możliwie zabezpieczające nam  byt pokojowy-

I tu  w łaśnie ośrodkiem, w przyszłości bardzo 
dla tego celu groźnym, mogłaby się okazać ta 
Rosya, z Kołczakowskiego w yrosła zaczynu.

I dlatego przewidująca polityka w inna iść po 
lin ii ustalania tam od strony te j Rosyi.

Takąg jest kcmcepcya stworzenia silnej Litwy, 
blisko związanej z Polską i ni ©porzucanie m y
śli o ugruntowaniu państwa ukraińskiego.

Mimo wszystkie krwawe £zyny żołdactwa 
ruskiego w Galicyi wschodniej, mimo że różni 
skrachow ani prowodyrzy ruscy z tejże wscho->, ■ . .u

M I N I S T E R S T W O  S K A R B U .
U r z ą d  P o ż y c z e k  P a ń s i w o w y c h  i  S k a r b u  N a r o d o w e g o

zawiadamia, że od środy dnia 28 maja b. r. biura Urzędu Skarbu Narodowego _w Warszawie 
zostaną przeniesione z ulicy Marszałkowskiej L. 154 d o  g m ach u  P o ls k ie j K ra jo w e j K asy 

ę P o ż y cz k o w e j, ul. Bielańska 1012,
j  Biura Urzędu Pożyczek Państwowych pozostają nadal przy ulicy Marszałkowskiej L. 154.
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dniej Galicyi mogą. dialej snuć intrygi antypol
skie — prób porozumienia, inieyatyw y w tym 
kierunku porzucać nie należy, choć piętrzą się 
tu specyalne trudności.

Ani nie należy się zrażać, że dziś L itw a (ko
wieńska) z Tary hę na czele, oparta o bagnety 
niem ieckie, które nam wieczyście przecież jeżyć 
si ęnie będą, nie-skłonna. do przyjaźni: z Polską; 
ani tem, że różne Rady białoruskie staw ia ją  żą
dania, których z same mi litewsfciemi nie dało
by się pogodzić.

Zapewne m a się .tu do azynienia ze stosun
kam i chaotycznemi, bądź z ludźmi, bądź z in- 
stytucyam i, które niewiadomo w jak im  stopniu 
w yrażają przeciętny nastró j odnośnych ludów; 
ze stosunkam i, które pogmatwała była jeszcze 
złośliwie okupacya niem iecka — lecz rzeczą po
lityki polskiej je s t odsupłać te zaw ikłania i 
przekonać odnośne ludy, że 'ty lko  oparcie się o 
Polskę może ich kruchy byt osłonić przed R o
syą, rew ind yku jącą 'sw oje „prawa" do nich-

N i e m o j e w s k i e m u  „ r ó z e c z e k "  
s i ę  z a c h c i a ł o .

Niem ojewski Andrzej, niegdyś wolny m yśli
ciel i  radykał, dziiś je s t  sk ra jn ie  re a k cy jn y m  
publicystą i zajm uje tak ie stanow isko w wielu 
spraw ach, na ja k ie  nie mogą się zdecydować 
naw et urzędowe organy w arszaw skiej endecyi 
„Dwugrósizówka" i'„ G a z e ta  W arszaw ska". Na
tom iast z zachwytem przedrukow ują reak cy j
ne elukubnacye p, Andrzeja. Niedawno np. po 
zjeździe liuendecyi p- N. w yśpiewał w swej „N. 
M yśli" taki pean zjazdowi endeckiemu, że en
decka prasa aż się dław iła z 'zachwytu. To nie 
fest partya, ta  Luendecya — głosił p. N. —: to 
organizow anie N arodu(I) itd .

W ost. numerze „N. M yśli" Niemojewski u- 
m ieszcza politycznąU) recenzyę z „Koryolana" 
Szekspira (Teatr polski), zachwyca się tem, że 
w te j sztuce opisywano, ja k  „plebejusze (lud) 
rzymscy, gubiąc ojczyznę, szantażowali um ieją
cych m yśleć politycznie patrycyuszów" i pisze 
nast. wezwanie do patrycyatu (szlachty, burżua- 
zyi?) polskiego:

„ P atry cy acie  p o lsk i! P o lsk a  plebejuszowsfca

p o cału je  c ię  kied yś w rękę, jeżeli ta ręka się
gnie po rózeczki(l) liktorsjdei**

Rózeczek się N. zachciało. Rózeczek d la judu. 
Nie dla oszalałych paskarzy, lichw iarzy itd., 
lecz właśnie d la ludu.

Tak renegat w olnom yślicieM w a w yciągnął 
dłoń do kilerykalnego pchrannifca ks. Lutosław 
skiego. Pogodzili się. Obaj chcą — „rózeczek"..

Z  r ó ż n y c h  s t r o n .
L E ŚN IK A  ostatn i num er poświęca dłuższy 

artyku ł sprawie ogólnej organizacyi leśników 
polskich oraz reform y adm inistracyi lasu i or
ganizacyi szkół leśnych.

ŁA D N E STO SU N K U  W  lutym  1917 r. Zarząd 
szkoły w Przyborowie przesłał do b- Centrali 
handl. w Krakowie 244 K na węgiel. W ęgla 
szkoła n ie  otrzym ała a  spadkobiercy Centrali, 
obecnie Biuro węglowe (Sławkowska 1) mimo 
kilkakrotnych urgensów pieniędzy nie zwróciło 
i żadnej w te j spraw ie nie dało odpowiedzi! W 
m arcu 1919 wysłany w tej sprawie zastępca, 
przewodniczącego R. S. m. izosteł przez pp. W ło
darzy węglowych z niczem odprawiony. Powie
dziano m u, że w tej sprawie dadzą pisemną od
powiedź. Pieniędzy, an i też odpowiedzi dotych
czas nie nadesłano.
Z W IĄ Z E K  URZ. PR Y W A TN Y C H  W  SANOKU.

Na odbytem w dniu 25. m aja  wiecu urzędników 
prywatnych w Sanoku, zapadła jednom yślna u 
chw ała założenia w Sanoku Koła Miejscowego 
Związku urzędników i urzędniczek prywatnych. 
W alne zgromadzenie urzędników pryw atnych 
z Sanoka, L isk a  i  Brzozowa1, odbędzie się w 
dniu 1 czerd ca  w Sanoku, o goidiz. 10 rano w sa
li k ina „U ciecha".

K O LEG IU M  W YK ŁA D Ó W  NAUKOW YCH 
(Rynek, A—B, L. 39):

P iątek : Dr Ja n ik : Rousseau a rząd polski 
R E P E R T U A R  T E A T R U  IM .  SŁ O W A C K IE G O .

P iątek : „Odyss w gościnie".

Z  życia  p a rty jn e g o .
P O S IE D Z E N IE  K O M ISY I Z W IĄ ZK Ó W  ZA

W ODOW YCH odbędzie się w sobotę dnia 31 rna-

: ja  o godz. 4 popoł. w lokalu sekretaryatu  prz>
{ ul. Dunajewskiego 5.
I W szystkich członków kom isyi z Galicyi i Ś13' 

ska prosimy o niezawodne przybycie.
ZG ROM AD ZEN IE R O B. K R A W IE C K IC H  od 

będzie się w niedzielę 1 czerwca i o  g. 10 ran o  *  
Zw iązku Rob. D unajw sldegoS, I I I  p. Sprawy 
bardzo w ażne.

ZG ROM AD ZEN IE R O B. T A P IC E R S K IC H  od' 
będzie się w piątek dnia 30 m aja  o godzinie * 
wieczór przy ulicy Dunajewskiego 5, w Zwią' 
zku Stow- Roboto. I II  p. O punktualne przyb^' 
cie uprasza Zarząd. Sztnrca K arol, przewodni' 
czący.

„TRCZA" najw ięsza obecnie ia rb iam ia  1 pral
nia odzieży w calem  państwie donosi że:

1) z powodu znacznego powiększenia zakładu 
dostarczać obecnie będzie przedmioty farbowa" 
ne od 8 do 14 dnii; do żałoby ja k  dotychczas W 
24 godzinach;

2) za przedmioty do centrali t-. j. fab ry k i oL 
C zarnow iejska 72 w prost oddane, ręczyć może 
zarząd na żądanie zia pełną wartość na wypadek 
kradzieży;

3) zaprasza chętnych widzów i zakłady iiau- 
kowe do zwiedzenia, fabryki w poniedziałki i 
w torki popołudniu.

P rzeło żon ym , a w  szczeg óln ości p. R adcy 
D u tczy ńsk iem u , p. R ew identow i W ardzale, 
p. M roczkow skiem u  i w szystkim  kolegom 
zakopiańskim  i sądeckim , organizacyi i o r
k iestrze, personalow i k o le jow em u  za oddanie 
o sta tn ie j przysługi śp. o jcu  m em u S tan isł. 
G ru szeck iem u  serd eczne „ B ó g  zapłać" składa 
na tem  m iejscu
__________________ Syn.

Dr. A. ROSENZWEIG
otworzył kancelaryę adwokacką

W  K R A K O W IE , U L . G R O D Z K A  6 ,  I. p .  

W  S Z C Z A W N I C Y  lekarz^ zakładowy

Dr. Kallkst W tyAskl

w  K r a k o w i e ,  S ł a w k o w s k a  1

otrzym ało g en eraln ą rep rezen tacy ę S o lv a y o w s k ic h  
Fabryk sody i przyjm uje z lecen ia .

Najsilniejsze

b ó l e  g ł o w y  i  m i g r e n a
ustają natychmiast po zażyciu proszku

K o w a l s k i n y
Wyrób farm. lab. „ A p .  K o w a l s k i ”  Warszawa.
Żądać w aptekach i składach aptecznych. —  Hurtowna i de
taliczna sprzedaż w Krakowie: w aptece K. Wiszniewskiego, 

Floryańska 15.

mmmmm a a w i M p n H i H  mmmmm mmmmm
B a c z n o ś ć ! B a c z n o ś ć !

P i e r w s z a  p o l s k a

chem. pralnia i arfyst. farbiarnia

'ŁB inzer, Wiedeń I.'IStemgasse 13.
Adres tel.: „Ebinzer Wien'* 
dostarcza najtaniej: szkło
taflowc, ozdobne, powierzcho
wnie zabarwione, łupek da
chowy, papę dachową i wszel
kie materyały budowlane.

„ C z y s t o ś ć
i i

przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab itp. 
do chem. czyszczenia i art. farbowania. Wykonuje 
w jak najkrótszym terminie. (Do żałoby w 24-ch 

godzinach).

F I L I E :
ul. Sławkowska 23, ul. Sebastyana 3, ul. Długa 27, 
Podgórze, ul. Kalwaryjska 5, ul. Koletek 9 (Centrala)
W®3B333BB©<

M a g a z y n i e r
z ukończoną szkołą kupiecką 
i praktyką w dziale mącznym 
i towarów kolonialnych po
szukuje posady. Zgłoszenia 
pod „Magazynier* do Biura 
ogłoszeń F. Stattera, Kraków t 

Grodzka 13.

P recz  z p askarstw em  
m ieszkan iow em !

Nie będziecie musieli się wy
prowadzić! Właściciel będzie 
zmuszony zniżyć Wam czynsz! 
Czytajcie tylko wszyscy „Ka
techizm lokatora1*. Cena 3 K. 
Do nabycia we wszystkich 

księgarniach.

K osiyu m y
i p łaszcze  dam skie

wykonuje jak również prze
rabia według najnowszych 
fasonów w najkrótszym cza
sie po cenach przystępnych 
Zakład krawiecki A. S. Hirsch 
/ Kraków, Grodzka 30, I p.

Ból głowy i m igren;
usuwają proszki z kogutkiem

M I G R E N O  N E R  W O S I N
aptekarza A. G ąseckiego w W arszawie

mmr Sprzedaż w aptekach i drogueryach. * M

„Katechizm Lokatora"
czyli tekst i objaśnienia dekretu o ochronie 
lokatprów przez inż. Trylskiego.
Wydanie drugie. Cena 3 K.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Pierwsze wydanie rozeszło się w dziesiątka®* 
tysięcy egz. po całej Polsce.

P. T. Księgarnie z prowincyi otrzymają 20°/° opustn 
przy zamówieniu wprost w hurtowni: Agencya 
„Kosmos", Kraków XI., Madalińsbiego 17.

P O T I n ie m iłą

z nóg, rąk i pach zapobiega 
i znakomicie usuwa

W O N
znany

S U D O R Y N
61

w  pude łkach  z sitkiem
wyrobu farmac. labor. „ A p . KOW ALSKI'1 w Warszawie. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumeryacb.

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.
f środki podobnych nazW 

ł C ł C I H C  • odrzucać jako naśladownictwa
 —    : ;------------

W szyscy pp. ślu sarze ,
którzy praktykę swego zawodu odbywali w latach od 

1894 r. w Zakładzie ślusarskim pod firmą

P IO T R  Z  E M  L A ,  Nowy S ą cz
i z tamtejszego zakładu otrzymali świadectwo odbytej 
praktyki lub dyplomy czeladnicze, zechcą podać "swe 
adresy pod „Solenizant*1 do Działu inseratowego „Na

przodu", Kraków, Grodzka 13;

Prn  zakupiłam prósz? si? pawsłn̂ na nasze pisma.

K U R S A  P R A W N I C Z E
j r R ynek & L .  3 2 . jr

Szybkie przygotowanie przez fachow e sity o) do egzaminów 
i rygorozów prawniczych U niw ersytetu krakow skiego i lwow
skiego b) egzaminów adw okackich, sędziowskich i notaryalnych.

Sysiem  d,a w ojskow ych i urzędników zastępuje w zupeł
n i e ,  m n v  ności przygotowanie indywidualne, bez potrzeby 
p is o m u y  opuszczania m iejsca pobytu.

Lek cy c zbiorow e i indyw idualne.

D la

W ypożyczanie sk ry p tó w , skrutów  i ustaw, 
In form acy e l p ro sp ek ta  a a  żąd an ie . 

Przygotow anie odpow iednio do zm ian p olitycznych . 
Królew taków zapoznanie d rog ą  p isem n ą z nztawoi 

stwem  i ad m in istracy ą .
natawodaw*

nowo otwarta pracownia ślusarsko-mechaoiczna
JA N  W Ę O Z S C H A  i S Y N

wykonuje -wszelkie reperacye maszyn, do pisania, szycia, 
motocykli, rowerów i kas ogniotrwałych, jakoteż wszelkie 
ślusarskie wyłoby po przystępnych cenach w Podgórzu, 
ul. Legionów i róg Kalwaryjskiej.

winny pamiętać, 
że tylko pra

wdziwy
z kogutkiem utrzymuje ciało D Z IE C I  w zu
pełnej hygieuie. Natychmiast usuwa oprza- 
łość i stan zapalny skóry. —  ZądaĆ prcysyjltó

„Bzidzi“ z Kogutkiem w aplekató, drogugiyacii i
Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzawrski. drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5  (Teiefon  1310),


